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Drukiem i nakładem  D ru k a rn i  N adw ornej W . Deckera i Spółki w  P o zn an iu .  —  R edaktourfdpow iedzialny : N. K am ieński w  Poznan iu .

Telegraficzne wiadomości.
T r i e s t ,  23. Grudnia.  — Poczta indyjska przywoz i  następujące wia­

domośc i:  Szach perski na czele  40 000 wojska i 1000 dział ruszył  w k ie ­
runku pó łnocnym.  W oj s k a  rosyjskie miały wejść do C h iw y  i zburzyć  
Achmecen.

Z Kairo donoszą pod d. 15. Grudnia,  że górale abissyńscy wypędzil i  
mieszkańców tureckich z Massawy i Henkiko.

W i e d e ń ,  24. G r u d n i a .  — Korpu s  jenerała Danneuberga zbliża się 
do małej Wołoszczyzny-

Drogą nadzwyczajną doszły tu wiadomości z Kons tantynopola  z d. 
15. b m. W  nich nie wspomniano o wejściu flot mocarstw zachodnich na 
morze czarne.  ..............................

B e r l i n ,  25. Grudnia.  — Naj,  Pan raczył zamianować Koppersa  
w Borken prokuratorem.

B e r l i n ,  21. Grudnia.  — Ciekawość tu doszła do wysokiego stopnia 
w skutek pewnośc i ,  że obie połączone floty mocarstw albo już wpłynęły 
na morze czarne,  albo ot rzymały  do tego rozkaz.  Nie dla tego n iepo­
koją się tu w pewnych ko lach,  iż mocarstwa zachodnie stawią tamę ro ­
syjskim uroszczeniom bronią w r ę k u ,  bo  temu nie wierzą,  ale dla 
t e g o ,  ż e  jakiś w y p a d e k  n i e s z c z ę s n y ,  n i e p r z e w i d z i a n y  u i o źe  jc d a l e j  
popchnąć ,  niż z razu zamierzały.  — Chwila coraz bardziej  się zbliża, 
w której mocarstwa będą zmuszone okazać ,  czyli chcą przemocą oprzeć 
się uroszczeniom rosyjskim lub nie. Słusznie mówi gazeta Vossa ,  żc 
chociażby wszystkie mocarstwa zgod.’ity się względem p rawa ,  ale nie 
zgodzą się na sposób stawienia Rosyi  czynnego oporu .  W  chwilach 
s t anowczych  brak zawsze mocarstwom odwagi ,  jednern s łowem,  mówią 
o całości Turcy i  dziś jeszcze,  jak dawnie j ,  a żadnemu dziennikowi od 
bierającemu natchnienia z wyższych sfer nie p rzychodzi  na myśl ,  że ca ­
łość ta jak najzupełniej  pogwałconą została przez Rosyą.  Deklamują,  
że t rzeba bronić ziemi tureckiej ,  a na ziemi tureckiej  dobrze  się już r o z ­
gościli Rosyanie.

— Prusy układają się z Belgią o nowy traktat  hand lowy.
— N e u e  P r e u s s i s c h e  Z e i t u n g  donosi ,  że cesarz rosyjski roz­

kazał  swemu posłowi w L o u dy n ie  ba ronowi  Brun no w oświadczyć ga- 
biuetowi angielskiemu,  że wpłynięcie floty połączonej  na morze  czarne 
uważać będzie za wypowiedzen ie  wojny.  Na to odpowiedział  gabinet 
angielski dwuznacznie:  A n g l i a  n i e  c h c e  w o j n y ,  a l e  u w a ż a  za
s w ó j  o b o w i ą z e k ,  b r o n i ć  p o r t ó w  t u r e c k i c h .  Zależy od t łuma­
czenia tego oświadczenia,  skoro się spotkają floty połączone z rosyjską 
na morzu czarnem.  Z drugiej  strony dowiadu jemy się,  że na notę wie ­
deńską por ta odpowiedzia ła  w (en sposób:  dyw an  podziela to p izekona 
nie ,  żc T u rcy a  już w skutek t r aktatów upada ,  przenosi  więc wojnę  nad 
rozszerzenie tych traktatów.  T ur c ya  tylko układać się może na nowych 
podstawach.  P rzed  każdem atoli zawiązaniem układów jest przymuszoną 
żądać opuszczenia niezwłocznego księstw naddunajskich przez wojska ro 
syjskie i wynagrodzenia kosztów wojennych.  P rzy  lakiem położeniu 
r zeczy t rudno myśleć o poś rednictwie ,  kiedy przez poruszenia się ludów 
azyatyck ich,  widocznie wojna zakrawała na powszechną ,  ponieważ Ro- 
sya grozi Indyom nawet  angielskim.

MŁrólesIwo jjolslsie.
Wa rs za ws k i  o b e r  policmajster.  — W  odwołaniu si«; do ogłoszenia 

w Nrzc 332 G a z e t y  P o l i c y j n e j  zamieszczonego,  podaje  do wiado 
mości ,  że począwszy od dnia dzisiejszego,  codziennie od godziny 9lej 
rano do I2tej  w południe ,  w yd aw ane  będzie przez władzę policyjną,  
w dziedzińcu ratusza głównego,  d rzewo dla tych mieszkańców,  którzy 
z po w od u  ubóstwa ,  mieszkań swych  ogrzewać nie mogą. Każdy  przeto 
z mieszkańców tutejszych,  będących w potrzebie korzystania z tego d o ­
brodziej s twa ,  winien zgłosić się do komisarza właściwego cyrku łu ,  zkąd 
pozyska  assygnacyę z książki sznurowej  wyciętą na jednę por eyę ,  a n a ­
stępnie za złożeniem takowej ,  będzie miał sobie w miejscu wskazanem 
drzewo wydane .  Nadmienia się,  że na do b ę ,  tylko poreyę  d rzewa ,  je 
dna familia ot r zymać m o ż e . — Jcnerał -ma jor ,  G o r ł o w

— W  końcu  W rz eśn ia  r. b. ,  umarł  w Moskwie ,  artysta malarz, 
Piot r  Sosnowski,  szlachcic gub. smoleńskiej,  przeży  wszy lat 122 i i i . 1 dni 
25.  Do  117 lat swego wieku ,  zajmował  się jeszcze malarstwem.

—  Przez dni kilka bawił  w W a r sz a w i e ,  znany  w świecie uczonym 
z po dr óży  do Afryki ,  pułkownik Kowalewski .

Mtossya.
N o w i n y  d w o r u .  — X P e t e r s b u r g a ,  d. 4. ( 16.) b m. — Z p o ­

wodu świetnego zwyc ięz twa,  odniesionego przez wojska rosyjskie,  w d. 
19. Lis topada ,  pod dowódz twem jenerała lejtnanta księcia Bebutowa,  
między Alexandrapolem i Karsem,  nad  wojskami tureckiemi,  dowodzo-  
nemi przez Seraskiera Erzernmskiego ,  Naj.  Pan  najwyżej  polecić r o z ­
kazał ,  zebrać się damom h o n o r o w y m ,  kamer  frej l inom,  frejlinom, ka­
walerom nadwornym i wszystkim, którzy mają wstęp do dworu,  również 
stabs i ober -o fi cerom gw ardy i ,  armii i floty, w niedzielę d. 6. ( 1 8 )  G r u ­
dnia o godzinie 2ej po po łu dn i u ,  do pałacu z imowego,  dla wysłuchania 
nabożeństwa dziękczynnego,  i być damom w stroju rosyjskim,  a kawa­
lerom w mundurach paradnych.

D o k o ń c z e n i e  s z c z e g ó ł ó w  b i t w y  p o d  S i u o p ą .
Fregaty »Kaguł« i »Kulewczi«,  p rzy  rozpoczęciu b o ju ,  z rozkazu 

admirała ,  zna jdowały się na przystani  i pod  żaglem,  aby na wypadek,  
gdyby  które z s tatków nieprzyjacielskich zamyślały r a tować się ucieczką  
takowej  przeszkodzić.  Z łączyły się one z flotą pod koniec walki,  i były 
szczególniej  czynne przeciw korwecie  i s loopowi ,  k tóre stały za rufą ó  
krętu JiRościsław*,

I). l i .  List., natychmiast  po p rzygo towaniu  pa r oc ho dó w «Odessa«,  
>’Kr_ym« i » C h e r s o n e z ~ ,  j e n e r a ł  a d j u t a n t  K o r u i / o w ,  u d a ł  s i ę  z  t a k o w y m i  
z S e w a s t o p o l u  ku Sinopie,  do eskadry  wice admirała Nachimowa.  18,  
pogodzinie 12., z parochodu »Odessy«,  na k tó rym zna jdował  się jenerał-  
adjulant  Korni łow,  dos t rzeżono p rzez  p rzesmyk na k tó rym położona  
S in op a , początek walki naszej eskadry,  a parosta tki  do ł oży ły  wszelkich 
usi łowań,  aby  prędzej  dostać się do przystaui .  P rzy  p rzep ływ an iu  około  
przy lądka S inopskiego,  dost rzeżoną została turecka 20-działowa fregata 
p a ro w a  «1 aif«, która podczas  boju dodaws zy  paty ,  starała się r a tować 
ucieczką p rzed ogólną porażką.

Je ne r a ł  adjutant  Korni łow rozkazał  wywiesić swą flagę na parosta tku 
»Odessa«,  i skierować się na przecięcie kursu parostatku Tureckiego,  
k lóren spost rzegłszy to,  zmieni ł  swój kierunek i puścił  się wzdłuż brzegu.1 
kiedy parostatek '>Odessa«, zbliżył się na odległość strzału armatniego,  
wszczęto z niego ogień;  po godzinnej  wzajemnej  kanouadz ie ,  p rzekonano  
się na nieszczęście,  żc parostatek nieprzyjacielski  miał przewagę w biegu, 
a chociaż byl  t rzy razy silniejszy od «Odessy«,  nie zd e cy d ow a ł  się p r z y ­
jąć b i twy i starał  się tylko uciec. G d y  już zna jdował  się za kresem w y ­
strzału działowego,  jenerał-adjulant  Korn i łow wrócił  z pogoni  ku eska­
drze wice admirała Nachimowa,  poleciwszy parosta tkom »Krym« i /iCher- 
sonezn,  płynąć za sobą. Parostatkom »Krym« i »Cbersonez,  rozkazano 
natychmiast  odholować  okręta  z pod wystrza łów nadbrzeżnych bateryi,  
g dy b y  nieprzyjaciel  zamyśl i ł  nocą wznowić kanonadę.  Parostatkowi 
»Odessa><, rozkazano zabrać i odprowadzić  od brzegu 5(1 działową fre­
gatę »Dainiela,  która była najmniej  uszkodzoną od naszych wys trza łów;  
na takowej  było około 100 ludzi osady i z 50 ranionych.  Do wódzca  
i of icerowie zaraz z początku walki oddalili  się z fregaty,  zabrawszy 
wszystkie wiosłowe statki i chroniąc się haniebną ucieczką na brzeg.

W i ec zo rem ,  na gorejących okrętach ,  w miarę rozpalauia się,  działa 
niosły kule po przystani ,  nie szkodząc jednak prawie nic naszym okr ę ­
tom. Nakouiec k iedy ogień dostawał  się do  p rochowni ,  wylały  w po­
wiet rze;  gorejące szczątki padały na turecką część miasta,  i zapalały ją; 
około północy,  cała część miasta otoczona murem,  by ła  w płomieniach;  
część miasta zamieszkała przez Greków,  pozostała nietkniętą od ognia. 
Dnia 19. List. o świcie,  z 12 statków, składających eskadrę turecką,  p o ­
zostawa ły  w przystani :  fregata »Damieta<' na bakszlowie parostatku » 0 -  
dessa,  sloop i korwe ta na mieliźnie zupełnie post rze lane,  u po łudn io ­
wego brzegu zatoki Po bacznem obej rzen iu  okazało się, że fregata 
»Damieta« ma 17 dziur  po dw odn ych ;  cała część podwo dna ,  rangout  
i p rzyrząd  linowy,  uszkodzone do tego s topnia,  że bez znacznych napraw,  
k tó reby  zajęły wiele czasu,  n i e podobnaby  jej było doprowadzić  do S e ­
wastopola,  i dla tego rozkazano ją wyrzucić  na brzeg i spalić.

Statkom wiosłowym fregaty »Kaguł«,  rozkazano zapalić sloop i k o r ­
wetę.  Ofice rowie wysłani  dla dokonania  tego,  zualeźli  na sloopie,  do-  
wódzcę eskadry tureckiej ,  Osmana baszę,  r anionego w prawą nogę,  do-  
wódzcę  korwe ty i 80 niższych stopni.  Dowódzcy  tureccy i żołnierze,  
zostali zabrani  jako jeńcy wojenni  i odwiezieni ,  pierwsi na parostatek 
• Odessa«,  d rud zy  na okręt  »Czesma«. W i ec zo r em ,  na przystani  Sino- 
pskiej nie widać by ło  więcej ani jednego  statku tureckiego.

Jak tylko walka się sko ńczy ła ,  osady naszych okrętów,  tak silnie
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działające armatami ,  wzięły się z nową gorl iwością do naprawy szkód 
poczyn ionych przez nieprzyjaciela,  po większej części w raugoucie i li 
nach okrętowych .  Okrę tami ,  które najwięcej  ucierpiały w sweui u z b r o ­
jeniu,  b y ł y :  »Cesa izowa Marya«,  »Trze j  św. Kapłani" ,  «W ie lk i  książę 
Konstanty" i «Rościsław«. _

Ca ła  eskadra wice admirała Nachimowa podjęła kotwicę w dn. 2b. 
Lis topada z przystani  Sinopskiej :  okrę ty  uszkodzone  holowane by ły  
przdz parostatki* a 22. ok rę ty :  »Ccsarzowa Marya«,  »Trzej św. Kapłani" 
i - W ie lk i  ks. Konstanty",  p r zyb y ły  do pizys tani  Sewastopolskiej .  G. Rz.

W  i a ii o ni o ś c i  o d  g r a n i c y  T u r e c k i e j  k r a j u Z a k a u k a z k i e g o .
Po bitwie przv Ba jandurze,  j enerał  iej tuant ks. Bebutow,  z l ‘2ę b a ­

talionami piechoty,  pułkieui d ragonów jego wysokości  nas tępcy t ronu 
Wi r l en ibe rg sk ieg o , 9 secinami łmjowego wojska kozackiego,  i 4ma seci- 
narai D oń sk iego ,  p rzy  40 działach,  p rzeprawi ł  się przez  r. Arpaczaj ,  
w nocy z 13. na 14. List. ; lecz Tu rc y  nie odważyl i  się wszcząć bi twy,  
i cofnęli się z pospiechem ku Karsowi.  Śn ieg ,  który upad ł ,  oraz konie­
czność oczyszczenia kraju przyległego od band łupieżców,  spow odowały  
jenerała Iejtnanta ks. Bebu towa,  do rozlokowania  tymczasowo swego 
oddzłalu przy granicy.

^Skutkiem tego poruszenia b y ło ,  i e  mieszkańcy Sandzaku  .Szuragiel- 
skiego,  zgłosili się do j ennerała Iejtnanta ks. Be h u to w a ,  z oświadczeniem 
uległości i prosili go o op iekę,  p rzyrzekając  użyć ze swej s t rony wszel 
kich środków moźebn ycb ,  dla położenia tamy nieprzyjacielskim p r z e d ­
sięwzięciom K ur dó w  i milicvi T u re c k i e j ,  przeciw granicom Rosyjskim.

(Gaz.  Rządowa)

ftowMcya.
P a r y ż ,  21. G r u d n i a . — M o n i t o r  ogłasza t rzynaście wy roków ska­

zujących na różue kary roznosiciełi  f a ł szywych wiadomości  lub burzyciel i  
publ iczuej  spokojności  z p o w o du  d rożyzny .  M o n i t o r  także zamieszcza 
uwiadomienie,  że tytuł  »iYlonseigneur« należy się dawać książętom z do 
mu cesarskiego i z tego po w o d u  b łędnie  nada wau ym byw a  wysok im urzę ­
dnikom i dygni ta rzom państwa.

—  Cesa rz  z cesarzową odwiedzi ł  onegdaj  ochronkę dla dzieci ,  z o ­
stająca pod  dozorem sióstr miłosierdzia.  Zabawiwszy tam przez pól go­
dziny,  pozostawil i  przy pożegnaniu zuaczue podarunki .

’— Dziś odby ła  się wielka narada w Tuileriacb.
— Ula zbicia b łędnych pogłosek o p rzeznaczen iu dwóch  fregat pa­

rowych  ■■ Montezuma"  i «Colomb« n iedawno  uzbro jonych ,  podaje  P a ­
t r i e  do wiadomości ,  że z obu  tych okrętów w oje nn yc h  jeden p r zez na­
czony  jest na służbę w A Igi ery i , drugi w Senegalu.  — Tenże dziennik 
powiada ,  że g łównym celem b y ło  ostatniej  uoly czterech mocarstw,  osią 
gnięcie zawieszenia broni.  Nie odebral iśmy dotąd żadnej depeszy,  w k tó ­
rej bv b r i o  doniesiono o p rzyjęciu tej notyr przez portę.  Z ostatnich s p r a ­
wozdań nadesłanych z Kons tan tyn w p o l a  podob no  w y p ad a ,  Ze jest p r o ­
myk nadziei  w interesie ut r zymania pokoju.  Nie zapomniano  p r z e c i e ,  
że* całość tureckiego państwa służy za podstawę w nowy ch  ukladaćh.

—  Minister spraw wewnę t rzny ch  p rzeznaczy ł  pew ny m kategoryom 
urzędników w jego depar tamencie po  10 p rocen t  doda tku  do ich pensy i.

— Na ro bo ty  około L u w ru  w tym roku  w yd an o  6 mil ionów fr. 
Mówią ,  że cesarz na rok p rzysz ły na ten cel p rzeznacza 8 mil ionów,  aby  
w r oku 1855 podczas powszechne j  wys tawy  mogli cudzoziemcy osądzić,
jak okazałym jest gmach Luw ru  u ko ń cz on y .  ?

— Si rdm  kościołów byw a  teraz podczas  zimy,  w czasie nabożeńs twa
ogrzewanych.  .

— Plan h o l , Flai idin i Coe t l egon skazani na więzienie w procesie
korespondentów,  wkró tce odsiedzą czas ten w więzieniu Bicetre pod 
Rouen.  Virmai tre skazany także na więzienie,  choć niebezpiecznie jest
chory  w Paryżu.  _

  W e d ł u g  dzienników angielskich zdaje  się,  ze admirał  u u n d a s
i admirał  Hamelin po powroc ie  fregat wys ian ych  do S inope  celem spra ­
wdzenia na miejscu okoliczności  towarzyszących  napaści  Rosy an  na Si 
n o p ę ,  postanowil i  wysłać swe floty na morze czarne.  Z większą pewno 
ścią możemy u t rzy m yw ać ,  że ze s t rony  f rancuskiej  wysłano rozkaz pa 
k ietbotem,  k tó ry dziś Marsyl ią opuści ł ,  aby  flota francuska puściła się 
na morze  czarne.  Uwiadomiono o tern u rzędownie  otomańskie posels two 
w Paryżu.  Na pokładzie tego pak ietbo iu  znajduje się wielu Po laków,  
którzy się odznaczyl i  w powstan iu  polskiem.  Między  inuymi wymie­
n i a j ą  jenerała W y s o c k ie g o  i S ew er y n a  Bielińskiego,  byłego członka sej­
mu węgierskiego.  Posels two tureckie z początku stawiało pewne  trudu- 
ości przv wizowaniu ich paszpor tów,  k tóre za wstawieniem się księcia 
Napo leona natychmiast  uchylono.  W  końcu  gie łdy  nadeszły dwie d e ­
pesze,  jedna z nich opiewa ła ,  że floty wpłyn ę ły  na morze  czarne ,  druga 
że lordowi \ b e r d e e n o w i  powybi j ano  sz yby  w oknach.  Osta tnia  wiado ­
mość przyczyniła się do spadnięcia papie rów.  Kolonska gaz.

— W  pol i tycznych kołach narobi!  wielkiej w rz aw y  list hr. Chambord 
napi sany do przyjaciół  List ten p rzepe łn iony  jest naj l iberalniejszemi 
i uajpal ryotyczniejszemi  uczuciami.  Je s t  to natura lna o dp ow ied ź  na n a ­
paści p rzeciw niemu poczynione przez różne  dzienniki ,  które twierdziły,  
że skojarzenie się Burbonów koja rzy się z  kozakami.  List ten odczytano 
w towarzystwie  j e dnem,  które się skiada io ze znakomitości  pol i tycznych 
dwóch ostatnich r z ą d ó w  i znalazł do br e  przyjęcie.  W  liście tym znaj 
dują się pochwały na rząd par lamentarny i konsty tucy jną  wolność.

— W  radzie ministeryalnej  za jmow an o  się wy dr u ko w an ą  insl rukcyą 
w D e b a t a c h .  Sądzą,  że kancelarya pose ls twa francuskiego w Wiedn iu  
dopuści ła się tej indyskrery i  i z tego p o w o d u  chciano posła pana Bour  
quenev pociągnąć do odpowiedzia lności .  D e b a t y  zostają w wielu s to ­
sunkach i mają starych dyp lomatów za przyjaciół .  Do tych policzyć 
możemy pana Remusata zięcia pana Bertiut i pana Bourquei iey,  którzy 
dawniej  należeli do redakcyi  D e b a t o  w.

(K or. C%.) P a r y  ż, 12. Grudnia.  — W i a d o m o ś ć  o pobiciu pod S i ­
nope ki lkunastu s tatków tureckich przez f lotę rossyjską,  zrobi ła tu wra 
i eu ic,  nietyle z p o w o d u  straty poniesionej  p r ze z  T u r k ó w ,  ile z powo du  
niepewnej  poz yc y i ,  jaką dotąd zajmują w  Bosfo rze  floty sprzymierzone.

Każdy dzisiaj mówi w P a r y ż u :  floty sprzymierzone posłane zostały na 
promenadę;  Rosya  wiedząc o tern, na morzu Czarnem grasuje.  T u rc y a  
sprawdza dzisiaj na sobie maksymę:  a m i c i t i a e  j u g u m  f e r r e  d o l o r i ,  
która stosuje się szczególniej do  przyjaźni  poli tycznej .  Na pob itych sta 
tkach mieli się zna jdować wychod źc y  różnych na rodów wysłani  do B a ­
tom. Zwyczajem swoim,  gicłdziści eskomptują stratę turecką.  Są oni 
p rzekonan i ,  że Turcya okaże się teraz skłouniejszą do negocyacyi ,  i ie  
pokój  wkrótce nastąpi.

Pan de Gesena ogłosił w C o n s t i t u t i o n u e l u  długie ar tykuły,  w y ­
jaśniające niby przystąpienie Austryi  do  F ran cy  i, Anglii i Prus. Artykuły 
te mało rzecz wyjaśniając,  starają się raczej zakryć szach odebra ny  przez 
rząd i wykazać ,  że Napoleon 111. nie pragnął wojny  lecz pokoju.  P an  
de C e s e n a  chwali  cesarza,  że nad laury wojenne przekłada błogosła­
wieństwo ludu. Zaiste,  Napoleon III. niepragnął  wojny powszechnej ,  
ale pragnął wojn y  na wschodzie ,  obrócone j  przeciw Rosyi,  która w jego 
rachuby  pol i tyczne wchodzi ła ,  dlatego,  że odwracała umysły  od spraw 
wewnęfznych.  Anglia, mająca przeprowadzić przyszłego roku k on wersy  ą 
7 mil ionów długu n a r o do w eg o ,  miała przeciwnie pokój  na pierwszym 
względzie.  Odrzuc i ł a  dla tego projekt  ugody  o zbrojne j  interwencyi  i 
przychyli ła się do  życzeń Austryi  i Rosyi.  W e d ł u g  dzisiejszych wiado 
mości ,  cesarz Mikofaj  niemiał napisać listu do króla belgijskiego. Miał 
go napisać król pruski.  W  gruncie ,  wszystko to jest jedno.  M o r n i n g  
P o s t  ogłosił drugi  a r tykuł  dowodzący,  że odnowiona  konfereucya wie­
deńska i p rzysz ły  kongres ,  nie będą  w stanie oddal ić wojny.  W o j n a  
będzie się ciągnąć,  ale Auslrya pozostanie w ścisłej neutralności ,  co sp ra ­
wi,  że wojna ograniczy się do samego wschodu.  Jeżeli  to nastąpi ,  p o ­
l ityka Napo leona  III. zwycięży.  P rzyjmując u siebie w tych dniach fa­
b r yka n tó w  Dońskich, którzy ofiarowali  cesarzowej  różne materye,  cesarz 
zachęcał  L yon  do pracy,  zapewnia ją ,  że F r a n c y a  p o z o s t a n i e  w p o -  
k o j u .  Cesa rz  niepowiedział  wcale,  że Eu ro p a  pozostanie w p o k o j u . —  
Fabrykanc i  wnosili z t ąd ,  że wojna ograniczy się do wschodu i że przy  
takiej wo jnie f ab rykacya  francuska p rzeznaczona na ekspor tacyą ,  nic 
r y zy k o w ać  nie może.  Ugoda o zbrojnej  in te rwencyi  może być z redago­
waną po niendaniu się konferencyi  wiedeńskiej  lub kongresu.  F rancya  
i Anglia mają zamiar:  1) zapewnić niepodległość Turcy i  przez now e  i d o ­
brze opisane t raktaty,  poddane  pod gwarancyą  wszystkich mocarstw;  
2)  zamienić morze Czar ne  na jezioro europejskie ,  za pomocą uznania 
wolności  żeglugi przez Bosfor i Dardane le ;  3) ułatwić żeglugę przy ujściu 
Du na ju ;  i 4) zreformować stosunki T urk ów  do ehrześciau na zasadzie 
równouprawnienia ,  n z czasem może zamienić Turo yą  na państwo  chrze- 
ściańskie.

W e d łu g  podań  T i m e s a ,  Po r t a  miała się zgodzić na neutralność 
Serbi i ,  popieraną przez Austryą.  Czarnogóra  ma także pozostać n eu ­
tralną. Jeżel i  podanie T i m e s a  się sp rawdz i ,  T urc ya  niewiele straci 
podczas  wojny,  ale po wojnie Serb ia  i Cza r no gó ra ,  świeże i n iewyćwi-  
czone.  przejdą do większego a może do g r o ź n e g o  dla T u r k ó w  z n a c z e n i a
na półwyspie wschodnim.

Auslrya.
W i e d e ń ,  15 G r u d n i a . —  W c z o r a j  ogłoszona została urzędownie  

nowa  taryfa celna,  która z dniem 1. Stycznia obowiązywać zaczyna w ca- 
łem państwie wyjąwszy  l e ry to ry ó w  po za linią celną będących jak np. 
Brody,  kilka wiosek w T yro lu  itd. D o  właściwej taryfy dodaną jest iu- 
s t rukeya,  która w 23 paragrafach określa w ogóle jakich nazw używać 
należy przy deklaracyi  towarów i według jakiej miary je l iczyć,  w jakich 
u rzędach  celnych oclić i w jakiej monecie cło uiszczać. Następnie które 
towary  osobnego  wymagają pozwolenia ,  aby je oclić, które wolne są od 
cla lub od niego uwoln ione  być  mogą,  i jakie składać należy opłaty o- 
bok właściwego cła,  dopłat  konsumpcy jnych  itd., nareszcie,  które to ­
wary  przy wejściu do kraju obowiązane  są t r zymać się dróg celnetni 
przepisami wskazanych ,  a które wyją tkowo ubocznemi drogami s p r o w a ­
dzane lub w yw ożo ne  być mogą. Agio pobierane będzie tylko od ceł, 
nie zaś od różnych dop ła t  wraz  z cłein uiszczać się mających i wyp isauc 
ma być w obl iczoniu opłaty celnej.  Jeżel i  cło w srebrze  się składa,  agio 
i tak zaliczane będzie dla dokładniejszej  kontroli  l ubo nie płacone.  Po­
wszechna taryfa celna z dnia 6. Listopada 1851 i wszystkie odnoszące 
się do  niej rozporządzenia  przestają obowiązywać z dniem wprowadze-  
uia w życie nowej  taryfy,  ch yba ,  ze rozporządzen ia  te wyraźnie  objęte 
zostaną nową taryfą. P rzepi sy  nowej  taryfy obowiązują również w księ­
stwach Modenie,  Parmie i Lichtenstein,  które przystąpi ły do związku 
celnego z Austryą.  C o p .  Z t g s .  C o r .  donosi ,  że na miesiąc S tyczeń agio 
ska rbowe p rzy  opłacie cła w papierowej  monecie wynosi  15$. 1 tak np. 
jeżeli clo czvni 550 zlr. a zamiast  w srebrze  p łaconym będzie w biletach 
ska rbo wy ch  lub b a n k o w y c h ,  wypadn ie  na S tyczeń  zapłacić 550 zlr. cła, 
82.! złr. agio,  czyli r azem 632$ zlr. Dla ułatwienia obl iczeń agio,  wy ­
daną będzie tabela ułatwiająca.

W i e d e ń ,  15. Grudnia .  — Sąd wojenny  peszleński wydal  w d. 12. 
Grudn ia  nas tępujące wyroki :  ^Franciszek Dani  adwoka t  w Szegedynie  
wyb rany  tamże w r 1848 do senatu zajmował  się poborem,  a potem 
jako kapi tan gwardy i  na rodowej  swojego miasta rodzinnego maszerował  
przeciw Se rb om ,  należał do składu sądu wojennego ,  za wyrokiem któ­
rego rozst r zelano cztery osoby,  miał udział w ogłoszeniu aktu niepo­
dległości W ę g i e r ,  po upadku zaś rządu rewolucyjnego  uszedł z Szege- 
dynu  i nareszcie w Maju r. z. stawił się osobiście przed komendą w Bu­
dzie. W ł a d y s ł a w  Dcczej  b. sędzia s to łowy w Siedmiogrodzie,  za r e n o -  
lucyi dep u t ow an y  na sejm. wyznaczony  potem komisarzem rew olu cy j ­
nym na 2 komitety urządzał  tam gwardyę  na rodową i bonwedów i z leini 
ciągnął przeciw Rumunom wie rnym rzą dowi ,  miał udział  w bitwach 
z niemi,  podpisał  wyro k  śmierci na 7 osób,  przesyłał  raporta rządowi 
r ewolucy jnemu itd. Po uśmierzeniu powstama wzywany edyktaluie nie 
stawił się i zaocznie skazany został na śmierć,  a imię jego na szubienicy 
wywieszone zostało,  majątek zaś skonfiskowany.  W  nocy 2. Kwietnia 
r. b. s chwytany przez żandarmeryę ,  ods tawiony został do Pesztu.  Sąd 
wojen ny  skazał  obu  na szubienicę,  N. pan karę śmierci przebaczył  i na ­
znaczenie czasowej  kary pozostawi! 3. komendzie armii,  w skut ku czego
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3 )  W stąp i ło  do sem in a r iu m  duchow nego w Poznaniu  częścią wprosi 

z funduszów  tow arzystw a, częścią po przejściu z tegoż, do  a lum na­
tów g im naz ja lnych  25ciu.

4) Z łoży ło  popis, na w yższych nauczycieli g im nazja lnych  15lu.
5 )  Sk łada  popis na wyższego nauczycie la  g im nazja lnego  I.
6 )  Z łoży ło  popis na auskulta torów  sądow ych  9ciu,
7 )  Z łożyło  popis na dok to rów  m edycyny  3ch.
8 )  U kończy ło  studia akadem ickie, lecz o ich obecnych  stosunkach 

d y r e k c ja  n iezawiadomioną l i s tu .
9 )  U trzym yw anych  na funduszu tow arzystw a do tercyi łub sekundy, 

przeszło  do a lumnatu m łodzieży sposobiącej się do stanu ducho 
wnego w g im naz jum  Maryi M agdaleny w Poznaniu  i w T rzem e 
sznie 81.

10) Złożyło  popis dojrzałości,  s lypcndya tów  do prym y na funduszu 
tow arzystw a u trzym yw anych  w różnych gimnazyach 28.

U) Na nauczycieli elementarnych, w różnych seminaryach nanczyciel-  
skich z łożyło  popis 221.

12) Na wyższego nauczyciela elem entarnego, wykształc ił  się w semi- 
naryum  nauczyciełskiem w W ro c ła w iu  I.

13) Na w ete rynarzy  z łoży ło  popis 2ch.
!4 )  Na chirurgów złożyło  popis Ich.
15) Do sztuk pięknych usposobiło  się 3ch.
16) D o  kupiectwa usposobiło  się na akademii handlowej w G dańsku  3.
17) Na rzeźbiarza !.
18) Na agronom ów  i leśniczych, usposobiło  się w odpow iednich  a k a ­

demiach 3ch.
19) Z ło ży ło  popis na majstrów mularstwa, ciesielstwa, garbarstwa i ko 

walstwa 8.
20N W y z w o lo n y c h  na czeladników  23.

P rz ez  przeciąg więc lat dziesięciu odbiera ło  454 m łodzieńców  w sp a r ­
cie od tow arzystw a naukow ej pom ocy, a dziś już się poświęcają różnym 
zawodom. Z całego serca życzym y, ażeby nie zawiedli położonego  
w nich zaufania i aby  się odpłacali wzajemnem przykładaniem  się do  do 
bra publicznego i na  r z e c z  t o w a r z y s t w a ,  którego chojna ręka nie 
szczędziła im wsparcia. P o d o b n o  pod ostatnim względem nie wszyscy 
okazali wdzięczność swoją i nie zasilają składkami tow arzystw a według 
możności,  jak to od nich wymaga święty' na nich w łożony  obowiązek.

Wiadomości liaudione.
B e r l i n ,  24 . G rudnia.  — Pszenica 85—92 tal., żyto 684— 72-  tal.,

jęczmień 51 —54 ta!., owies 33—35 tal., groch 68— 76 lal., rzep zimowy
8 8 —86 tal., rzepik zim owy 8 6 —85 tal., olej rzep iow y 12^ tal., olej sie
m ienny 12- | tal., okowita bez beczki 33  tal.

Przybyli do Poznania dnia ‘26 . Grudnia.
H O T F Ł  Dl) K O R D : Jakubow icz z K onarzewa; Richter z Saalfeld.
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Andrzejewska z W a rs z a w y ;  Asinann z Lenartowie. 
H O TEL E IC H H O R N A : R ek to r  W re sch u e r  z Berlina; Hirscbfeld z P e n k o w a : 

C i t ro n , Friedmann z Trzemeszna 
E IC H E N E R  B O R N :  Goldmann i Bein z S trze lna; W olf f  z Bndzyua; W olff, 

Fischel z Chodzieżą.
POD K O R O N Ą ; S te rn ,  Ledermann z Grodziska

Dnia 27. Grudnia.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I:  Herzler  z Ś ro dy ;  K reuzinger z Zyffmnntowa; Hei- 

nemann z H anow eru ; Heymanu z Skwierzyny; Asch z T ornn ia ;  Zetsche 
z Nenwerk.

PO D  Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ : Kbnnemaun, W o l f  z Obornik.

99 k s i ę g a r n i  'M tn p a ń sk ieyo  wy
szło dziełu p_ t.

Makolaja dzieje Angielskie.
T um  pierwszy . . Cena  dw a Talary .

W  księgarni Ż n p a ń s k ie y o  wyszło dziełko 
pod tytułem:
P o k u tn ic y ,  poemat napisał B r o n i s ł a w  L.

K O N I E C Z N A  S P R Z E D  AZ.
S ą d  p o w i a t o w y  w Ś r o d z i e .  Wydz. 1.

Grunta pod Nr. 1. i 2. w R y  b i t  w a c h  położone) 
a do J u l i u s z a  B r i x a  należące, składające się 
7. jednej części Królewczyzny a z drugiej szlachec­
kiej części oszacowane, a mianowicie:

1) obie częście w ogóle na
7207 Tal. 26 sgr. 11 fen., 

exclusive z jednej części jeziora i jednej wyspy,
2) król. część (Nr. II.) na

2218 Tal. 28 sgr. 5 fen., i
3) część szlachecka (w  księdze hypotecznej, jako 

dobro sołeckie Nr. I. oznaczone), oszacowane:
a. bez względu na zameldowane, ale w sporze 

będące, pretensye Hrabiego S k ó r z e w s k i e -  
go ,  prawa rybołóstwa i pobierania laude- 
miów ad Nr. I . , na

4977 Tal. 16 sgr. 10 fen . ,
b. po odtrąceniu ciężaru laudemii, jednakowoż 

bez względu na prawo rybołóstwa Ur. S k ó- 
r z e w s k i e g o ,  na

4889 Tal. 10 sgr. 2  fen., 
c. po odciągnieniu obydwóch praw Ur. S k ó r z e -  

w s k i e g o  (do pobierania laudemiów i p raw  
rybołóstwa, tylko na

3896 Tal. 2  sgr., 
wedle tax) ' ,  mogącej być przejrzanej wraz z w y­
kazem hypotecznym i warunkami w  Registraturze, 
mają być d n i a 2 2. L i p c a  1 8 5 4 .  przed południem 
o godzinie lOtej w miejsca zwykłem posiedzeń są­
dowych sprzedane.

Środa, dnia 2. Grudnia 1853.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Do odpowiedzi na skargę dyffamacyjną podaną 

do nas przez Rzecznika i Radzcę sprawiedliwości 
D i i n n i g e s  w P o z n a n i u  jako kuratora pozosta­
łości J ó z e f a  N e y m a n a  na dniu 5. miesiąca Listo­
pada 1851. r. naprzeciw K o n s t a n < c y i  Ś z a n o w -  
s k i e j  z B i e l i c k i c h  i tejże małżonkowi A l e x a n -  
d r o w i  S z a n o w s k i e m u ,  wyznaczyliśmy termin 
na 14. L i p c a  1854. r. przed południem o godzinie 
l l s te j  przed Sędzią powiatowym 1 Jr. L e v i s e u r ,  
na który wyżej wymienionych pro wokatów K on-  
s t a n c y ę  i A l e x a n d r a  małżonków S z a n o w s k i c h  
niniejszem zapozywamy.

Zaleca im się, ażeby mniemane srwoje prawa suk- 
cessyjne wlinii niższej A n n y  K u n e g u n d y  W ę ­
g o r z e w s k i e j  w sprawie pozostałości po W o j ­
c i e c h u  O p a l e ń s k i m e x  re generała W o j c i e c h a  
W ę g o r z e w s k i e g o  i podkomorzego W ę g o ­
r z e w s k i e g o  w przeciągu sześcitl miesięcy drogą

skargi zaprowadzili,  a że to nastąpiło najpóźniej 
w wyznaczonym terminie należycie wykazali, " 'p rz e ­
ciwnym bowdem razie z swojemi pretensyarai do 
spadku wykluczeni zostaną.

Grodzisk, dnia 15. Listopada 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydz. ł.

ZA PO Z E W  EDYKTALNY.
Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu; wydział 

pierwszy dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 17. Października 1853.

Nad pozostałością zmarłego tu w Poznaniu na 
dniu 13. Grudnia 1852. Dyrektora artysty E r ­
n e s t a  V o g t ,  otw'orzono na " ’niosek kuratora 
massy wedle poz.ostałości dnia dzisiajszego proces

spadkowo-likwidacyjny. Termin do podania wszy­
stkich pretensyi wyznaczony przypada na dzień 
23. Marca 1854. przed południem o godz. lOtej 
w izbie instrukcyjnej tutejszego Sądu przed pa­
nem P i  la sk in i ,  Radzcą sądu powiatowego.

Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie za 
utrącającego prawo pierwszeństwa, jakieby miał 
uznany, i z pretensyą swoją li do tego odesłany, 
coby się po zaspokojeniu zgłoszonych wierzycieli 
pozostało.

Wierzycielom zamiejscowym podajemy panów 
Z e m b s c h ,  T s c h u s c h k e ,  D o e n n i g e s  i P i -  
g ł o s i e w i c z a ,  radzców sprawiedliwości, rzeczni­
ków , obrońców praw celem opatrzenia ich w ple- 
nipotencyą.

Xa sienie koniczyny białej i
C z e r w o n e j , t u d z i e ż  w s z e l k i e  g a t u n k i  
n a s i o n  t r a w  z o d s t a w ą  d o  Poznania 
l u b  Xoweyo miasta n a d  W a r t ą ,  k u ­
p u j e  po  i l e  m o ż n a  najwyższych ce­
nach Louis tŁantorowicz

w Poznaniu, przy Szerokiej ulicy Nr. 10.

N a  u l i c y  Ś r e d n i e j  p r z y  r y n k u  Nr .  27.  
i 28.  j e s t  n a t y c h m i a s t  d o  w y n a j ę c i a  c a ł e  
d r u g i e  p i ę t r o ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  z 3 i zb,  
k u c h n i ,  s c h o w a n i a  i p i w n i c y .  Bliższa 
w iadom ość u Administratora X o b e l  p rzy  M a­
gazynow ej ulicy Nr. 1.

Stan Term ometru i B arom etru , oraz kierunek wiatru 
w P o z n a n i u .

U lub ione  dubeltowe diifflowe surduty  ( t « in y ) ,  jako t e ż  now e Tilburl- 
patetots  poleca w licznym d o b o rz e  «toachim IfMamrotĥ '^Pt

przy ulicy W ilhelinow skiej Nr. 9. na pierwszem pięlrze.

Za  w y s o k i e m  z e z w o l e n i e m  
otw orzonym  będzie w dniu 1. Stycznia r. p.

Instytut kształcenia ciała
dla ch łopców  i dz iew cząt ,  za łożony  przez
Mnróla Edwarda Anders.

W  tymże instytucie odb y w ać  się będą oprócz 
nanki tańca ,  ćwiczenia g y m n a s ty c z n e , rapirami 
i na łyżwach a podczas lata w pływaniu.

Dla dzieci u łom nych ,  którym ćwiczenia g y ­
mnastyczne skuteczuemi się okażą ,  a gdzie rady
1 pom ocy lekarskiej potrzeba będzie ,  nie o d m ó ­
wią mi takow ych P P .  radzca med. Dr. S u t l i n ­
g e r ,  Dr .  M a t e c k i  i Dr.  S a m t e r .

S zanow nych  rodziców resp. op iekunów  ma­
jących chęć powierzenia mi swych dzieci i pu 
pilów do udzielania im lekcyj w jednym  lub 
drugim przedm iocie,  upraszam o spieszne zarnó 
wicnia. Dla dorosłych gotów jestem osobny 
kurs tańca i ćwiczenia rapirem otworzyć. Za 
stać mię można od godziny 9tej zraua aż do  le j  
.z południa  w domu pod Nrern 24. przy  ulicy 
W o d n e j .  ML. JE. Anders.

Aukcya koni.
V\ piątek dnia 30 G rudn ia  r. b. przed polu 

dniem o godzinie 11 sprzedaw ać  będę na placu 
W ilhelm ow skim  przed teatrem
2 konieJablkowite ( w a ł a c h  i k l a c z )  
przez  publiczną l ic y ta c ję  najwięcej dającemu 
za gotówkę.

Jjipschilz. król. komisarz au k c y jny.

Xajlepsza Herbata.
Skład mój herbaty  chińskiej uzupełniłem wy- 

borow em i gatunkami.
P o zn ań ,  w G rudn iu  1853.

I. N. P i e t r o w s k i ,
Plac W ilhe lm ow sk i Nr. 3. Hotel du N ord .

Dzień Stan termom etru Stan W ia t r
najniższy | najwyż. iiarouielru.

1‘2. Grudn.
13. ■
14. »
15. »
16
17. -
18. v

4 ,0 °  i —  0,0 *
-  2 ,5 *  +  1,2°
-  4 ,0 *  ! — 2,5 0
-  5 , 6 * 1 -  2 ,0 °
-  5 ,0 *  +  1,6°
-  2 , 0 ’ +  2 , 0 0 
— 0 5 * +  1 0 °

28" 1, 5"' 
27" 10, 0 " 
27" 6, 0 " 
27" 6, 0"' 
27" 6, 8"' 
•27" 7, 0"' 
•27" 8, 5"'

W schodni.  
W schodni .  
W schodni.  
Poludn. w. 
W schodni.  
W schodni .  
Poludn. w.

Ku r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Barany, jak zw yk le ,  tak i w tym roku  są na 
sp rzedaż w Sokolnikach małych
pod S z a m o t u ł a m i .

Dnia 24. Grudnia 1853.
Sto- j Na pr.

papie­
rami

kurant
1 S»ło7
1 wtrni;

Pożyczki rządowa dobrowolna............ 4ł I00j —
dito i. roku 1850........... G 100 i —
dito z roku 1852............ 1001

Obligi długu skarbowego.................... H — 90 i
dito prcmiów handlu morskiego.. . — — 140
dito Marchii Elektoralnej i Nowej, , 34 — —
dito miasta Berlina.............._............ 41 I00Ś —

Eisty zastawne Marchii Elekt, i Nowej 31 — 97}
dito Prus Wschodnich . .  . ■'H 94i —
dito Pomorskie.................. 31 — 97}
dito W. X. Poznańskiego . . 4 1031 —
dito W.X.Pozn.,  nowe.. 31 96J —
dito Szląskie....................... 34 — 97}
dito Prus Zachodnich . . . . 34 — 94}

Bilety rentowe Poznańskie.................. 4 — 97}
Louisdory.............................................. — — —
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 31 90 j —*
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o rz e c z e n ia  k o n f iska ty  m a ją tk u ,  D an i  k tó ry  b y ł  na  w o ln e j ’n o d z e  s k a z a u y |p t k i e m  k i lk u n as tu  a m oże  ty lk o  k i lk u  m u  w ie rn y c h  i po  śm ie rc i ,  i c i ,  dl®
zos ta ł  na  2  la t a ,  a D ecze j  na 6  la t tw ie r d z y  z po l iczen iem  czasu  odsie  
d z ia n e g o  po“d ś ledz tw em . *

't'wreyu.
W e d ł u g  l is tów  z B u k a re s tu  z d. i4 .  G r u d n i a ,  r u s z y ła  p ie c h o ta ,  ja ­

zda  i a r ty le r y a  w p o c h ó d  do  małej W o ło s z c z y z n y .  P o c h o d y  te o d b y  
w a ły  się p rz ez  t r z y  dni 12., Id .  i 14- G ru d n ia .  Z  B ra iły  d o sz ła  w ia d o ­
m o ś ć ,  że R o sy a n ie  ze  sw y ch  sz a ń c ó w  ua G as i id  n a p rz e c iw  B ra i ły  s t r z e ­
lali z  dz ia ł  c iężk ich ,  a b y  z b u iz y ć k a w i a r n i ą p o ł o ż o u ą n a d b r z e g i e in  D u n a ju ,  
k tó r ą  T u r c y  zamienili  w  małą w a row n ią .

—  R o sy a n ie  sp o so b ią  się tu n a  d łu gą  w o jn ę  i w n o szą  to  z o k o l i c z n o ­
śc i ,  że  kom isva  do s ta rcz a ją ca  w C h e r z o n ie  różn e  p o t r z e b y  d o  armii, 
o t r z y m a ła  rozkaz  p rz y s ła n ia  ro z m a i ty c h  p rz e d m io tó w  la z a re to w y c h  ua 
10-JU żo łn ie rzy  do  B u k a re s tu .  Z  tu re ck ie g o  o b o z u  d o n o s z ą ,  że w o jsk o  
tu reck ie  n szczególn ie j  k w a le ry a  tu reck a  ro z ło ż o n a  jes t  po  w siach  m iędzy  
S z u m ią  a M a c z y t ie m , p o te m  m iędzy  S z u m ią  ku  S y l i s t ry i  i R u sz c z u k o w i ,  
z  t e uo w n o sz ą ,  że jeżeli O m e r  b asza  p r z e k r o c z y  D u n a j ,  t o t o  u sk u tecz n i  
n a  kilku  p u n k tach ,  S am  O m e r  b a sz a  z n a jd u je  się w R u sz c z u k u .

  W e d ł u g  l is trów  z G a la c z u  z 12. b. m., część k o rp u s u  L iidersa,
k tó r a  w k o ń c u  L is to p a d a  o d esz ła  z l z m a i ło w a  i Kilu  na  p ó łw y s e e p  K rim , 
te r a z  p o w r ó c i ł a ,  a w m iejsce  je j nastąpi! o dd z ia ł  z k o rp u s u  O sle i ia  
S a c k e n a .  W  K ry m ie  p a n u je  s p o k o jn o ś c ,  a ro sy jsk ie  k rążą ua d  b r z e ­
gami. O b a w ia n o  się b o w ie m ,  a b y  tu r e c k ie  o k rę ty  w o je n u e  m e  u d e rz y ły
na  ó w  p ó łw y s e p  k ry m sk i .  .

Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j  d. ib. G iu d m a .  —  l u r c y  i R o s y a m e
silniej i lep ie j  u z b ro j e n i  s to ją  n ap rz e c iw  s i e b i e , auiżeli o tern sądzą  za 
° ran ica  P o d  K alafa tem  ż w a w o  się śc ie ran o  i d a le k o  ż w a w ie j ,  an iżeli 
l  tern w sp om ina ją  o rg ana  u r z ę d o w e  i p ó łu rz ę d o w e .  W  K ra jo w ie  
trvTOga, o b aw ia ją  s ię ,  ab y  d o  w a ln e j  b i tw y  p o d  tern m iastem  w ty c h  
d n iach  nie p rz y sz ło .  N a w e t  sza ń c e  sy p ią  o k o ło  B u k a re sz tu ,  choć t r u d n o  
p rz y p u ś c ić  a b y  tę stolicę  p o ło ż o n ą  w d o lin ie  m ożn a  zam ien ić  w e  f o r ­
tecę .  Z  teg o  p o w o d u  sądz im y , że s z a ń c e  z a k ła d a n e  są ty lk o  ua  p r z y p a  
dek  n ie s p o d z ie w a n e j  napaśc i ob l iczon e .

  j^a(j D u n a je m  te raz  c icho . O d  óśm iu  d n i ,  pisze Sate l i i t  p o d  d.
15. G ru d n ia  nie p r z y s z ło  d o  ż ad n e g o  s ta rc ia  się p o m ię d z y  T u rk a m i  i R o -  
syanam i.  Z d a je  s ię ,  że  o b ie  arm ie  p r z e z  m r o z y  o z ię b ły  i z ac z e k a ją  na 
w io se n n e  s io n c e ,  a b y  je z a pa l i ło  d o  n o w e j  walki.

Z M ultan  d o n o s z ą ,  że w d. 7. G ru d u ia  ks. U r u s o w  d a w a ł  p o s ł u c h a ­
n ie  w szystk im  w ła d z o m  c y w iln y m  w Ja s sa c h  i p r z y  tej sp o s o b n o śc i  w y ­
ło ż y ł  im sw ój p ro g ram a t .  N ie jed e n  b o ja r  s k r z y w i ł  się ua jeg o  w id zen ie
rz e c z y  i na  jeg o  pańsk ie  ro zk az y .  . . .

—  Z o b o z u  tu eck ieg o  za jm u jące  n a d c h o d z ą  tu  s z c zeg ó ły .  A rm ia
tu re c k a  n a d d u n a j s k i a , i n a d b a łk a ń sk a  w z ro s ła  te raz  d o  205 ,000  z tych 
s to i 45 ,000  p o d  W id d y n i e m  i K ala fa tem  jak o  p rz e d n ie  s t raże .  W e  w sz y ­
stk ich  miastach  na p r a w y m  b rz e g u  D u u a ju  s to ją  si lne g a rn izo n y .  D la  z a ­
o p a tr z e n ia  w o jsk  w ie lk ie  z w ie z io n o  z a p a sy  w sze lk ie g o  ro d z a ju .

  G a z  P o w .  A u g s b u r g s k a  pisze z W ie d n i a  o  o p e r a c j a c h  o b u
arm ii n a d  D u n a je m ,  i n a s tę p n e  w  tej m ie rze  c z y m  uw agi.  Ks. G o rc z a k o w  
w zm o cn i ł  p o z y c y e  sw o je  w zam ia rze  t r z y m a n ia  się o b ro n n ie ,  a le  ich nic  
opuśc i ł .  Musi o n  un ik ać  w sze lk ie j  z a c z e p k i ,  d o p ó k i  m e  p rz y b ę d ą  m u 
w p o m o c  z ty ln y c h  p ro w in c y i  ro sy jsk ich  t rzy  k o lu m n y  o c z e k iw a n e  w o j ­
ska. C o  się ty czy  ru c h ó w  n ac ze ln eg o  w o d z a  tu r e c k ie g o ,  p o ra  o b e c n a  
ro k u  u ie p o d o b n e m  c z y n i  sk u p ien ie  się w o js k ,  z w ła sz c z a  z p o w o d u  r o z ­
ciąg łe j  linii b o jo w e j  n a d  D u n a je m ,  i k on iecz n o śc i  o b s a d z e n ia  w ie lk iego  
i małego  B a łk anu .  Z resz tą  p o z y c y e  o b r a n e  n a  z im ę dla  arm ii tu reck ie j ,  
gdzie  m uszą  p o t r z e b y  w o jsk a  p rze z  r e k w iz y c y ą  b y ć  d o s t a r c z a n e ,  n ie  
d ad zą  się u t r z y m a ć  ju ż  d la  sam eg o  b ra k u  ży w n o śc i .  U m e r  b asza  m usia ł  
to  z a p e w n e  u z n a ć  z a raz  p o  sw o im  o d w ro c ie  z p o d  O l te n ic y ,  g d y ż  w e ­
d le  w ia ro g o d n y c h  d o n ies ień  z n a d  n iższego  D u u a ju ,  w o jsk a  tu r e c k ie  p o-  
s u u ę łv  się n a  n o w o  ku tej r z e c e ,  i w y s ia n o  s i lne o d d z ia ły  ku  R assow ie ,  
S y l i s t rv i  i R u s z c z u k o w u ,  a b y  załogi ro s y jsk ie  za rzeką  trap ić  n ie u s ta n ­
nie  i n fed o zw o lić  z e b ra n iu  się w ie lk ich  sil p o d  K r a jo w ą ,  a  z a ra z e m  ca łe  
s k r z y d ło  lew e  w ó jsk  tu re ck ic h  rzu c ić  d o  K a la fa tu .  N ie p o z o s t a ło  w rze  
c z y  sam ej d o w ó d z c y  tu r e c k ie m u  nic innego  d o  w y b o r u ,  jak  a lb o  opuśc ić  
K a la f a t , i w o jsk a  lam s to jące  cofnąć  ab y  je n ic  na raz ić  na p rz y p a d e k  n ie ­
p o d o b ie ń s tw a  p rz e p r a w y  p rz e z  D u n a j ,  w cześn ie j  lu b  późnie j  zajść  mo 
g ące g o ,  lub  w zm o cn ić  je  tam tak s i ln ie ,  a b y  m óg ł r u c h y  sw o je  z a c z e p n e  
k ie r o w a ć  z z a c h o d n ie j  s t r o n y  m alej W o ł o s z c z y z n y .  O m e r  w y b ra ł  to 
o s ta tn ie ,  i w  te j chw ili c a le T e w e  s k r z y d ło  je g o  armii (3 6 ,0 0 0 )  stoi p o d  
K a la fa tem . O p e r a c y a  ta armii tu r e c k ie j ,  m a  za  s o b ą  n ie z a w o d n ie  w ie le  
t a k ty c z n y c h  i s t ra teg icz n y ch  d o g o d n o ś c i ,  a s ta n o w isk o  T u r k ó w  p o d  K a 
lafaTeiB u ła tw io n e  im b y ło  p r z e z  s am y ch  R o sy a n  w y g lą d a ją c y c h  pos i łkó w .  
J a k i e  w szak że  w y p a ś ć  m ogą  n a s tę p s tw a ,  s k o r o  k o rp u s  O s t e n - S a c k e n a  
zaw ita  na tea t rze  w o je n n y m ,  ła tw o  m o żn a  w y m ia rk o w a ć .  J u ż  te raz  
część o p e ru ią c e g o  le w e g o  sk rz y d ła  tu reck ieg o  ściąga n a  s ieb ie  c a łą  u w ag ę  
w o d z a  ro s y jsk ie g o ,  n ie p o d o b n a  p rz y p u ś c ić ,  a b y  T u r c y  p o su w a l i  się ku  
rz e c e  A lu c ie ,  a p o z y c y a  p o d  K ala fa tem  je s t  i b ę d z ie  m o c n ą  ty lk o  dy- 
w ersyą .  Ż c  je d n a k  R o sy a n ie  m u szą  się ró w n ie ż  z p o d  K r a jo w y  p o su w a ć  
n a p r z ó d ,  to  rzecz  ja sn a ,  i s to s o w n e  ru c h y  w o je n n e  r o z p o c z n ą  się n ie ­
b a w e m ,  jeże li  czas p o te m u  su chy  b ę d z ie .  T y m c z a s e m  d o w ia d u je m y  się, 
żc  b u jn e  n iw y  w o ło sk ie  p o k r y t e  g ru b o  śn ieg iem , co u t ru d n ia  a n aw e t  
n ie p o d o b n e m i  cz yn i  w szelk ie  m a n e w ra  w ojska .

Kronika miejscowa.
1’ o z i i a ń . —  W e  w to re k  dn ia  ‘20. m. b. o d b y ło  w P o z n a n iu ,  na 

w ie lk ie j sali w B a z a rz e ,  w a ln e  z e b ra n ie  T o w a r z y s tw a  p o m o c y  n a u k o w e j  
d la  m ło d z ieży  W ie lk ie g o  K sięs tw a P o z n a ń sk ie g o .  B a rd z o  przy  k re  z r o ­
b i ło  się Każdemu z p r z y b y ł y c h ,  że m niejsza uiż w in n y c h  la tach  z g ro m a ­
dziła  się ilość cz ło n k ó w  T o w a r z y s tw a ,  że  c o ra z  w ięk sz a  o b ja w ia  się 
o b o ję tn o ś ć  w p u b l ic z n o śc i  nasze j  d la  każd e j  s p r a w y  tyc zą c e j  się d o b ra  
p o w sz e c h n e g o ,  że  tak  p r ę d k o  w reszc ie  n as tą p i ło  z ap o m n ien ie  w ie lk o d u  
szuego  m ęża ,  ś. p. K a ro la  M a rc in k o w sk ie g o  i tego  dz ie ła  jego, k tó re  tak 
p o  o jc o w s k u  o b m y ś l i ł ,  u k o ch a ł  i w sp uśc izn ie  n ieom al ty s iącz n y m  d o tąd  
ż y ją c y m  p o z o s ta w i ł  p r z y j a c io ł o m , a ci liczni p rz y ja c ie le  jego, z w y ją-

k ló ry ch  b y ł  d o ra d z c ą ,  d o b r o c z y ń c ą ,  d la  k tó ry c h  d o b ra  n ie raz  p o ś w ię c a ł  
sk o ła tan e  ju ż  z d ro w ie ,  dzisiaj u k o c h a n e  jeg o  dz ie ło ,  jego d z ie c k o  o p u ­
szczają n iew d z ię czn ie  i s ie ro tę  po zo s taw ia ją .  M im o że d y re k c y 3  w y z n a ­
c z y ła  d la  w a ln eg o  z e b ra n ia  d z ień  t aki ,  k tó r y  uiasę o b y w a te l i  z g ro m a d z a  
do s to l icy  K się s tw a ,  mimo, że  wszy s tk ie  h o te le  b y ły  za ję te  p rzez  p r z y ­
b y ły c h ,  n ie  ze sz ło  się p rze c ież  na  w a ln e  z e b ra n ie  T o w a r z y s tw a  an i 40 
c z ło n k ó w ;  w o le l i  m o że  ch o d z ić  za p ry w a tn e m ;  in te resa m i a lb o  b aw ić  się 
gdzie z p rz y j a c ie l e m ,  aniżeli pośw ięc ić  t r z y  g o d z in y  sp ra w ie  w a ż n e j ,  p u ­
blicznej G d y b y  p o w s ta ł  M a rc iu k o w sk i  z  g r o b u ,  b y łb y  się zgorszy ł.  
Z d u c h o w n y c h  przy b y ło  na w alne  z e b ra n ie  ty lk o  4 cz y  5 g o r l iw y c h ,  ró  
w nież  z m ie js c o w y c h  c z ło n k ó w , a n a w e t  ta k ic h ,  k tó rz y  byli  s ty p e n d y a -  
latui T o w a r z y s tw a ,  za led w ie  k ilk u n as tu  c z y  zgo ła  ty lk o  kliku  p o fa ty g o  
w ało  się ua z g ro m ad zen ie .  O b r z y d l i w a  to  o b o ję tn o ś ć !  O b o k  w ielk ie j  
sali B a z a ru ,  na k tó re j  o b r a d o w a ło  t r z y d z ie s tu  k i l su  c z ło n k ó w  T o w a r z y ­
s tw a ,  b a w io n o  się w n a j lep sz e  w k a r ty .

P o s ied ze n ie  zaga i ł  z as tępca  p r e z e s a ,  p a n  C e g ie lsk i ,  j ę d r n ą  i znaczącą  
m o w ą ,  w y n u rz a ją c  g łęb o k i  żal na  w id o k  tak ie j  o b o ję tn o śc i  dla n a jp o ż y ­
teczn ie jszeg o  T o w a r z y s tw a ,  w ys taw ia ją c  z a ra z e m  w  s łow ach  p e łn y c h  
treści jego  w ażnośc i i w o gó le  w ażn o ść  w y c h o w a n ia  i o św ia ty  n a p rz e c iw  
c iem n oc ie  i b a r b a r z y ń s tw u .  Z g ro m a d z e n ie  u c h w a l i ło  n a  w n iosek  p a n a  
L ibe l ta ,  a b y  m o w ę  tę d y r e k e y a  k aza ła  o d b ić  w ja k  n a jw iększe j  liczbie  
e g zem p la rzy  i c z ło n k o m  ro zes łać .

P o  w y b ra n iu  p a n a  hr. T y tu s a  D z ia ły ń s k ie g o  na  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
o b ra d o m  a s e n d y k a  p a n a  W e g n e r a  na  s e k r e t a r z a ,  c z ło n e k  d y r e k c y i  pan 
A n as tazy  R ad o ń sk i  o d c z y ta ł  s p r a w o z d a n ie  d y r e k c y i  T o w a r z y s t w a  n a u ­
k o w e j  p o m o c y  za r. o d  ś. J a n a  1852 d o  ś. J a n a  1853, z  k tó r e g o  p o k a z u je  
s ię : że
W  r z e s i ń s k i  p o w ia t  ani j e d n e g o  fen yg a  sk ład k i  w u p ły n io u y m  ro k u

n ie  z ło ż y ł ;
K r o b s k i  z a m o ż n y  p o w ia t  ty lk o  4 t a l a ry ;
P i e s z e  w s k i ,  o b s z e r n y  i także  z a m o ż n y  p o w ia t  ty lko  10 ta la ró w :  
S z u b i ń s k i  tak że  ty lk o  10 ta l . ;
S z a m o t u l s k i  ty lk o  81 ta l . ;
M o g i l n i c k i  ty lk o  75 ta l . ;
M i ę d z y r z e c k i  ty lk o  18 tal.

N ajw iększe  sk ładk i w n io s ły  p o w ia ty :
I n o w r o c ł a w s  k i  8 63  ta l . ;  Ś r e d z k i  739  tai. i 5  sgr.; K o ś c i a ń s k i  

442  tal. 2 2  sgr. 6  fen . ;  B a b i i n o s t s k i  4 0 0  ta l . ;  W y r z y s k i  3 7 0  ta l ;  
M i ę d z y  c h o d ź  k i  322 tal. 5  sgr .;  B u k o w s k i  202  tal  ; G n i e ź n i e ń ­
s k i  z m iastem G n ie z n e m  201 tal. 15 sgr.

W  o g ó le  w p ły n ę ło  sk ła d e k  w r o k u  u b ie g ły m  63 5 2  tal. 9  sgr. 10 fen., 
d o  czego  w c h o d zą  je d n o r o c z n e  sk ładk i o d  ró ż n y c h  o só b  w  sum ie  1017 
tal. i 2  sgr.

N a  k o ń c u  ro k u  1852 b y ło  s t y p e u d y a tó w  T o w a r z y s tw a  121 ,  p r z y ­
b y ło  Śród ro k u  55 ,  u b y ło  79, p o z o s t a ł o  s ię  n a  k o ń c u  1853 r. 97 .

P o za ła tw ien iu  k ilku  mniej w ięce j w a ż n y c h  k w e s ty i ,  zg ro m ad ze n ie  
p rz y s tą p i ło  w ed łu g  s ta tu tó w  d o  w y b o r u  n o w y c h  c z ło n k ó w  d y r e k c y i  
w m ie jsce  w y s tę p u ją c y c h ;  o p ró c z  hr. T y t u s a  D z ia ły ń s k ie g o  i s e n d y k a  
W e g n e r a  w y b ó r  p a d ł  na d a w n y c h  c z ło n k ó w  ta k ,  że  d y r e k e y a  sk ła d a  się 
o b e c n ie  z pp. 1) M ie lży ń sk ie g o  M a c ie ja ,  j a k o  p re z e s a ;  2 )  D ra  C e g ie l ­
skiego, ja k o  zas tęp cy  p rezesa ;  3) ks. p ra ła ta  B rz e z iń sk ie g o ,  ja k o  s e k r e t a ­
rza ;  4) T y tu s a  D z ia fyńsk iego ; 5 )  A ugusta  C ie s z k o w s k ie g o ;  6 ) k s .  reg ensa  
J a n i s z e w s k ie g o :  7 )  D ra  M a łe c k ie g o ;  8 )  D ra  M o l t y ; 9 )  s e n d y k a  W e g n e r a ;
1 0 )  P o tw o ro w s k ie g o  G u s ta w a ;  U )  R a d o ń sk ie g o  A n a s ta z e g o ;  12) S z ó ł -  
d rz y ń s k ie g o  J ó z e f a ;  13 )  p ro f e s o ra  W a n n o w s k ie g O ;  1 4 )  Ł a s z c z e w s k ie g o  
F e l ik sa .  E .

Z e  s p ra w o z d a n ia  d y r e k c y i  t o w a r z y s tw a  p o m o c y  n a u k o w e j  d la  m ł o ­
d z ie ż y  w ie lk ieg o  księstw a p o z n a ń sk ie g o  w y jm u je m y  sz c z e g ó ły ,  k tó r e  nie 
p o d  je d n y m  w z g lędem  m ogą  za jąć  uw ag ę  p ub l iczn ą .  S p r a w o z d a n ie  dzieli 
w y k a z :  l )  m ło d z ie ż y  w sp ie ra u e j  w  ro z m a i ty c h  z a w o d a c h  w c iągu  c z t e ­
r ech  lat os ta tn ich ,  i 2 )  m ło d z ież y  k tó ra  p r z y  p o m o c y  T o w a r z y s tw a  w c iągu 
dz ies ięc iu  l at ,  od  r o k u  1841 d o  18 51 ,  sk o ń c z y ła  n a uk i .  O d  św. J a n a  
w ięc  1849 r. d o  św. J a n a  1853. r. o t r z y m a ło  w s p a rc ie  t o w a r z y s tw a :

w su m m ie  T a l .  sgr.
1) na u n iw e rs y te c ie  w B erlin ie  1 2 t u   2 9 9 5  —

2 )  » w W r o c ł a w i u  34    6249  15
3) « w B o n n  2    495 —
4) « w  W i r c b u r g u  2  ......................  1 9 8  —
5 )  “ w  M o u a s te rz c  2  ....................... 3 0 0  —
6 )  w gim nazy  urn ś. M ar .  M a g d a le n y  9 0    10711 20

20
15
2

7) « w L eszn ie  18   200 6
8) « w T rz e m e s z n ie  21   2 0 5 9
9) « w  O s t r o w i e  19 ...................  1789

10) « w C h e łm n ie  l  . . . . .  6 6  —
11) « w G ło g o w ie  l  ..................  180 —
12) « w B rzeg u  I   6 8  —
13) <• w  C h o jn icach  1 ..................  4 8  —
14) w sem in . n a u c z y c .  w P o z n a n iu  156 ..................  494 6  21
15) « w  P a r a d y ż u  46 ..................  1443 2 8
16) « w  T rz e m e s z n ie  7 ..................  3 3 8  —
17) sp o s o b ią c y c h  się d o  p rz e m y s łu  w y ż .  7 ............... 964  10
18) u c z ą c y c h  się rzem ios ł  4ch —    163 —

W  ciągu w ięc  4 lat o s ta tn ic h ,  w s p a r ło  to w a rz y s tw o  n a u k o w e j  p o ­
m o c y  424ch m ło d z ie ń c ó w  do  ro z m a i ty ch  sp o s o b ią c y c h  się z a w o d ó w  
sum m ą 36,022 tal. 11 srgr.  k tó ra  d o ść  z n ac zn a  sum ma, d ro b n e m i  jak  w ia­
d o m o  ale  stałem! sk ładkam i d o b ro w o ln e m i  m ieszk ańcó w  księstw a się z e ­
bra ła .

W y k a z  m łod z ieży ,  k tó ra  p r z y  p o m o c y  to w a rz y s tw a  o d  1841. do  
1851. r. nauki u k o ń c z y ła ,  n as tę p u jące  p o d a je  nam  l ic zb y :

1) W y ś w ię c o n y c h  na  k a p ła n ó w  p o  u k o ń c z e n iu  s tu d jó w  a k a d e m i­
ck ich  5ciu.

2 )  W y ś w ię c o n y c h  na  k a p ła n ó w  po p rze jśc iu  z g im n azó w  d o  semi- 
n a ry u m  d u c h o w n e g o  w  P o z n a n iu  4ch.


